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Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
p ólrecznie. 
l wartalnie. 

rocwie. 
pólro~znie. 
kwartalnia 

z prze.y tką: 

rs, 3 kop. 
rs. 1 kop. 50 
rs. - kop. 75 

rs. 4 kOll, 40 
rs, 2 kOD. ~O 
• 8, 1 kop. 10 

Za odnosz)~je do domu kwartalniE' 
kep. 10 II 

Cena .ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiersz }HI-

tit.l lub za jego miejsce (30 lit.). 
za 2 - 6 razowe 110 kop. 4 za wiers? 
za 7 .- 10 3 

Cena ogJoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna . 

ReKlamy po 10 kop, za wiersz. 

Cena "pojedynczego numeru kop, 7 i ) (,1. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelso- Prenumerate przyjmujl! w Piotrkowie' Biuro Radakcyi i obie Księgarnie. W Często
chowie "NowlI księgarniII, M. Pacewicz i Koliński" - i prócz tego: 

Da obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zielinski. w Lasku \V. Józef l'nie\yski. 
dwie księgarnie w PeŁrokowie -oraz po ~a granicami guberni petro- w Będzinie " Jarllszew~ki Stan. w 1.odzi " Ja~iszewsk~ Leopold, , l w Brzezmach "Szolowskl Teodor. w Radomsku "l{uszkowsln Erazm. 
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. vr Dąbrowie "Hlaslw Antoni. w Rawie .. LesGCzyilski Klemens. 

Wy C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

_ Biuro redakcyi dla interesantów rażone \1 cyfrze,. "l'y~ag:\ pl'ac
l
)" ni~lad~ i I ez.ba

j 
.hantllują.chych.J II p~'zel1ly"łow~6 \~', . a~y 

. , , oprzeć Slę \Doże JCC ynle na pOt ~tawlC ha- wlec Zleć, czy :lllue l przelll:'~J KIVltme 
ot.warte C,odZIeUllle Z r:Ht:l. od godZIn! I nych rzetelnych, licznych, ~ cah. otwarto- lub upnctl1,- liczba nędzarzy, by Il1udz za-
9 do 11, l pO połudl11u ol1 2 (lo 4-eJ. 1 ścią. i ochotą. podanych PI'Z l"Z ogół mic- I pobiedz lub przynajmbiej ogl'llTlic,'yć n(t
Oglostem'{l przyjmujf! się w tym samym SLkal1ców. Taki.ch to wl:t~ni e. dan:'ch--~o- ~z,ę,-Jiczba urzędnikó,:, by módz ozna.cr~yć 
czasie starczyć ma w naszem nu ŚCJe wspomma- .lej stosunek do ogólnej Cyfl'y ludnOŚCI, -

Ad~es' dom :JIir.helsona obok ~l 0,, _ 1 ny już przćz Tl'lS w .\'c. 51 n'r,\'g'()(lnia" z 1'. i wiele innych, tym podobnych danych, któ-
. ~ aol I z. spi~j"dJl(Jdlliow.lJ, odbyć iiifd m:lj:!cy 'v 1.::011- r~ są, nam me~bę?nifl V,otrz,ebne dIn po7.na-

stratu, cu mlesi:!ca lutego. Dla samych sleble. NICZYJe, powt'lrznmy, 

I 
Pl'zedewszystkirm zl'!zn'tf~z:\'ć nr.m tu wy- imię i nfizwisko nie jest tu potrzebno; po-

Z . . b' " pada, że spis ów niema nnjlllnie.isze~o z\\'iąz- l.rzelmą. jest jedynie cyfra; nic wię",ej-cy-
l' naj samego Sle le ku z dokonywanemi zwykle prze'z rząll ~pi8n- fm jasna i rzetelna, jako (lana st;,ttyttycznn, 

t, ... SZC7.yt illądl'ości- tak twierdzili stcl.l'Oży- mi ludności; nic~n ~n żadnych ce.lów IILlO- ml~~own, uiedają.ca nnjmniej.s7:c!70 'po.ię~ia 
tni. Dziś tę sumą. uznać nam należy zasa~ c~,nyclt" ILe p~C1ągll1e za s~b~ HOl nowy.ch o Jedno~tknch bra:1ych oddZIe!nle l pOJe-
dę. Jednostka ksztttlci się, rozwija, dą.ż:,- ku I po.)atkow, . mu po~o~·u, um zll\lnych fi z~- dync~o.. .. " 
dosl"onaloJci wtedy dopiero, gdy zna si<; dnyc~ osobJs~ych clęznrów, - "Iowem, me ~pIS. Wlę(" o .IH~{lm m\)\n't, lllema znanych 
dokludnie, ;2(ly , .. ie, co umie, co posiada, \1)ęlll!:Ie on spls,'m dokonywanym pl'zez wla; Gc.low ll1n~eh, pl'OCZ n a,llko IV;:-eh, z (l~)bl'em 
czego jej ornk, co nabyć powinna. (hę w ~ela~h rządo\~ych, ak pr:l~ą sr/myca mIasta .ZWlljZlU1yr-h. Aze~y, Y,d,:) .Lakl,. wy-

'1'0 samo da s:ę llowiedzil'ć o każdej zbio- obY,watelt 1masta, o dobl'O tegoz 11l1astn. t,I·O-. dał 'poządl~n~ IlW()~C, ll1~lSl byc Jllk nU.lpra
l'O\\ej .iedno~tcc _ ,poleczellstwil', ludności sldn~y:h, )'l'UCrf d,)ko~WJl(f w c-lit Jlow,mt(~ t I ·\'dzl w,szY ~ JUk. n:\Jd 1'~)I)Jl~7.g0W"z r, :t. zatem 
j ednegu p:\Jlstwa, luh jednego miasta. Po- o~ell'tema sd u:las~l!Jc/" l w ceIlI pl'zl'(l~ta ww· -IllU~J bj'~ w Ja~ nUJkt'otszym CzaSIe ~10-
tl'l.~llUJe Olla znać siebie, .by· d:lŻ}'Ć clo roz- n 1[\, na podst~WH', rew~YC;l. cl~~~:ch". (;.b,m: I kon.~ny ~Jedno~m.~lI'!~; ty?ko, pl'ze~ [lrz\;(:t:l{f 
w0.lu l postltPU; potl'zebuJe mleć tego roz- Zl1 wlnsuc..!;o If)Z\'OJl1 l ',lo(lko", :pkllll11 b;)"lf'~n ~e<1 n !\,n lUla (b SIę l1l11H'J wJ(.;ce.~ 
woju i postępu samopoznanie, by go oee. l'(lzporz~azam,:', w Zakl'eHC C,kllllOIl1I<:'Znym. llHln()~~ w swym ru chu yo\\'~trz:rmać l 

nit::, by wzmóuz siły własne i nie dać Ei,: zdl'owotn:-m, mtelektualnym l t. p. uht\YlC przez to dokt:'dnllśc lhnych st:1ty· 
wyprze(hić nikomn. Wtedy też tylko każde Jest to już l'ierwsz~' i niezlJitr dowód, stycznych. 
spoteczeustwo zwać się może l'OZllmnem, gdy że spis ów nie narazi nikogo lUt żaclne stra- Z tego wszystkiego łatwo PllJ:jC, że do
pracą. nabędzie trzeźwości i .iusllo~ci pog\ą.- tv i nie jJoei:}gnie Z:l wb~~ złych llnstęp'ltw . konanie Rp;m jednodniowego jest pracą. 
<lu na spra,,,y własne, trzeźwości tak (10- Toż urządz~jqpy go ohywatPi ' i mie'5zknll- llIezml!'1'l1i e tl'Udną, co więcej --- fizycznie 
kladn('j, by się ona skl'J'stalizownć mo~la cy Piotrkowa, :<nmYIIl sobie szkochić by nit' lIielUożebn:) (lla ]l(ljedynpZl-;!) czJowiuka. 
IV równie doJ.clndnem o sobie spl'awozda- cheidi i nic lllogli~ W dodatku spi~, o któ- Koniecznelll jest zatem wziąć oig do niej 
niu- w cyftze! rym mowa, nie b~rlzie imienny; zapi,;ze się silnmi zhiorow cmi . Oblir-zono, że, ah\' do-

Cyfry - to potęga i klucz do niewątpli- tylko, w sporz:jdzone na to nl·kmze, liezba konać tej czynności w Piotrkowie, l,,;trze
'.,\ ego l'OZWil!Zania nnjzawilszych nieraz ta- ludności: kobiet, mężczyzn, c1l.ieci, - ti~zbn ba nn. to (nil) mówiąc już o ch,;tncm zacho
.jemnic; ich zestawienie i porównanie daje pmcująejch w danym !'/.emwśle , aoy wie- waniu si(~ Jmlno~('i), wspólnclziatu ('o naj
rezultaty jnsne i dowody na poparcie na- <1zi('(\ jak postwiły nasze J'ękodzieła, - li- mniej ]50 osób i to osób inteligentnych, 
szych twiel'dzeil-niezbite. czł,·t muiej:)c,Y('h i n:eumiehcych czytać, rzecz rozumiejących j ożywionych jak naj-

Takie ,jednak o sobie sprawozdanie, wy- aby \yienziec jak się podnosi oświatn,- li- lr: pszemi chęciami. 

Z NOTATEK PRZYRODNIKA. 

III. 
(Ciąg iJlIlszy- patrz :M 2). 

Mówiąc w 49-m numerze "Tygodnia" o 
pl'zetlVluzl\;:.iu ruchu elektrycznego w świa
tlo, wspomnieliśmy także o pierwszej lam
pie elektrycznej, zbudowanej przez Da
vy'ego 1821 l'. Przypominamy sobie, jż 
przetworzenie to elektryczności w światło, 
dokonywało się tym sposubem, iż strumień 
elektryczny, przechodzl!cy swobodnie po 
metnlowym przewodniku, w ruzie przerwa
nia tegoż p;'zewodnika, napotykał silny 
opór w rozdzielnj:}cej przerwane k01JCe WI\1'

stllwec powietrz,\ i wytwarzał piękny tuk 
Volty. Tenże sam sposób wywoływania 
światła elektycznego pozostał do dziś dnia 
w wielu systemach lamp elektJ·yc2.nych; ró
żnica cala polega na tem, że gL1y Davy do 
"ywol:miajednego łuku Volty mU8i~ł uży
.vać 2,000 elementów galwanicznych Da
Ilieln, j,e gdy jeszcze kilkanaścle lat temu, 
"Iby wywołać jeden łuk Volty, musieli by
śmy ł~czyć ze sobą 50- 60 elementów Bun
z 'nn, tak, iż sam zużyty cynk kosztował 
01.010 jedJlPgo ruhla na godzinę - dziś, 

I 
<l~i~ki wspomnianym przez nas maszynom 
magneto- elektrycznym a szrzególniej dy
namo-elektrycznym, ott'zymujcmy stosun ko
wo znacznie taniej więcej odpowiednie (10 

celów oś\\"ietlanil\ u:.\llzwyezaj silne induk
cyjne prądy. z których każdy może dostar
czaĆ światla ni,~ jednej lecz dzi';'siątlcom lam? 
elektryczllych, w naj rozmaitszy sposólJ 1'07. 
mieszczonym na oświctlanej przestL·zeni. 
Wszystkie tak:e systemy nazywają. się sy
stemami o łuku Volty (a l'nrc Voltll.lflne). 

Leez istnieje jeszcze wiele systemów lamp 
elektrycznych, w który<'h l uJ.:: Volty nie gra 
żadnej roli. Wywołanie świutIa odbywa 
się tu wcale innym sposobem. Dawno ,iu,;; 
wiadomo, że strumień eleldl'y<,zny, prze
chodząc przez rozmaite cinłn, ogrzewa je; 
ogrzewanie to, od wielu zresztą. zawisłe oko
liczności, jest tym silniejsze, im Pl,zewodnik 
pr7.edstawia prą.dowi większy OpÓI·. Otóż, 
jeżeli dwa końce metalowego przewodnika 
otrzymane w skutek jego przenvallill, po
lą.czymy ze sobf) zn. pomocą. ciała stalego 
(naprzyklad ciflDkiej nitki węglowej), nie 
będą.cego dobrym przewodnikiem elektry
czności, to w tym razie !lamo t.o stawiające 
opór ciało, w chwili przechodzenia prądu 
po przewodniku, rozgrzewa się (10 najwyższe
go stopnia l, rozżarzone do binfoś::i, świeci. 
W 8z~'stkie lumpy elektryczne urządz()ne na 

tej zasadzie, zowif!- 5,iQ 1:llnpami dzialnją.ce 
mi przez rozżal'zeme (par l'incnD(lescen
ce). 

l\1i~dzy pier\'l"szym i drugim sy,-temem 
t::t więc tylko zachodzi l'óżniea, że \y pier
wszym opÓt· wywołanym jest obecnością. 
gazu (powietr7.a), w drllgim )'.aś-obe('noścjl~ 
ciata stałego, będ:jcpgo w'97.akże zlym prze
wodnikiem. Istnieją. zresztą. i tukie lampy, 
w których jedna i druga zasada jednocze
śnie jest stosownną . 
Ażeby zl'ozumie(\, jakim to sposobem je

den prąd elektryczny zasilać OJOŻ(' dziesiąt
ki, a na,,",et /letki lamp, wyobraźmy sobir, że 
m!lmy no oświetlenia nnprzyklad długi mOl!lt 
na rzece i że chcemy umieścić na nim 36 
lnlllp takiego lub owakiego systemu. Otóż, 
gdzieś opodal owego mostu (zreó'ztl!- odle
głość nic tu nie znaczy), znajduje się mo
tor parowy lub gazow:" który dost:.lrcza 
siły mechanicznej do obrotu osi maszyny 
dynamo-elektrycznf'j. Ta maszynn. dyna
mo-elektryc7.na (generator) wytwarza prą.d. 
który my możemy skierować po jakimkol
wiek przewodniku, łącząc koóce t("~oż prze· 
wodnika z bif'gunami generatom (dodatnim 
i odjemnym). Przypuśćmy dla jasności, że 
oba te bieguny zn~jdują. się zaraz przy 
wjeźrlzie na most; że nnprzykJad po ob;'
d\Y0Ch stronach wjnzdu ZU!l.jrluh się dwie 



'r y D Z E E. 

\V tym to właśnie celu, za pozwoleniem Każdemu ze stowarzonych pisać nie umie-
p:ma. Naczelnika. gubernii, zebralo się w ze- Z powodu zbliżających się wyborów ją,cemu może jedynie wypelnić te kartki 
szły poniedziałek grono chętnych do zaję- tylko wybrany pl'zez pl'zewodniczącego do 
cia się tą sprawą, i postanowiło, co naatę- Straży Ogniowej Ochotniczej, pomocy w manipulacyi wyborczej. 
puie 1). Po przeliczeniu głosów wybranych na. 

Przedewszystkiem, aby jak najsystcma- kartkach, tworty się lista kandydat6w, w P0-
tyczni ej dokonać zamierzonego dziełu, Mija już lat cztery od zatożcnia u nas rządku ilości ~tosów na każdego z nich po-
wypada podzielić miasto na 150 rewi.rów i instytucyi stritży ogniowej. Dzięki usiło- danych. Po ufol'lUowaniu takiej to listy, 
ustanowić t,yluż z pomiędzy mieszknńców waniom i prawdziwie obywatelskioj gOl'li- wsr.yscy stowflrzyszeni głosują. dopiero nn, 
miasta rewirowych, którzyby zebrawszy po- wości wllzystkich członków "towarzyszenia, każdego kandydata oddzielnie, za pomocą. 
trzebne cyfry stntystyczne, wpisali takowe iustytucyja ta bezspornie stanęła w rzędzie gałek wrzucanych w umy, a następnie obli
IV ilPecyjalnie mt ten cel prz~znnczone dru- najpierwszych w kraju naszym istnieją,cych. czone grosy, będą. ?'zeczywiście stanowiły 
ki, podł'ug obmyślonego z góry szem:ltu; Do szczegółowego sprawozdania, które obo- o prostej większości, jaki} dany kandydat 
każde 10 rewirów stanowić ma jeden okręg; wiązana przedstt'lwić Rad~\ Nadzorcza ogól- otrzymaC podczas grosowania. 
tym sposobem potrzeba także 15 okręgowych, nemu zebl'auiu w dzień wyborów, należy Manipulacyja ta, choć cokolwiek dłuższa, 
których zadaniem będzie uporzą.Jkowanie zarysowanie obrazu rozwoju LC60 najpopu- jednakże ma to za sobą, iż daje możność 
materyjału statystycznego, zebranego pl'zez larniejszego w mieście naszem stowarzysze- otrzymania IV myśl ustawie, pl:awdziwej 
rewirowych. Catą. zaś pracą. tą, kierownć nia; do nas zaś nnle ż:-' zaznaczyć, iż dzięki większości, zbierając wszystkie rozstrzelone 
11m komisyj:\. złożona z 6-u z wyż wskaza- całemu tegoż kieruuko\vi, WSZ)'bCy jego głosy (podawane nawet na osoby nie chcą,
nego gromt osób. Komisy ja ta ma zająć członkowie zaslużyli ' sobie na naj wyższe ce się zająć, lub nie kwalifikujące 8ię do 
s ę podziałem miash\ na rewiry i okręgi, uznanie, jakiem jest przekonanie rnieszkań- zajmowania. pewnych stanowisk w straży), 
wybrać do kierowania spisem 15 okręgo- ców naszego grodu, iż straż ogniowa ocho- na korzyść tego kandydntn, któreO'o rzeczy
wych, ułożyć najodpowiedniejszy szemnt i tnicz:\ piotrkowska, uobrze wypełnia swe wista \viększość sll'aży życzy sobie wybrać. 
wyd~ć dla za~mujących się spisem wl'aści- obowiązki. Mamy nadzieję, iż zbliżające .Mu.nipulac:yja. t~ usuw:\ nadto w2,zelkie po
wą lDstl'Ukcy]ę. Uporządkowaniem całego się wybory postawią. nn. czele slow:m-:ys7.c- myłkI VI' hCZeJ~1U gloso w, które, Jak dotąd, 
zebl'a?ego materyjalu statystycznego i ,":y-I nin takie jednostki, któl'e idąc w ś lally po' pl'Zy gl?sowamu za pomocą kartek, bardzo 
ciągUlęcie~ z takowe,go ostatecznych W:[I1~ - przedników, nietylko, że utrzymfl.i~! straż często SIę, pl'~ytl:afiały . . 
sków, czylI, stwol'zemem z gołych cyfr IŚ,c~e I ':" tym S:lmym kierunku, w .iakil~ d?tą.u . ?la ~b.JaśnIe nIa, wezmy pl'zyklad; gI'03~~ 
naukowego m ateryjału, o jaki nam wlasCl- uyła Pl'Owuc!:,:onq, ale nadto p ostal':\H Sl(~ o Hvy~h Je"t 15~-,u; ,prostą. zatem \Vlększosc 
wie chodzi-zl\jmie się jeden lub najwyżej dalszy jej rozwój i postęp. Dziś już wsz~' - \ będZie stanowIc 7.0 głosów. ~rzy uotych
dw6ch czlllnlców rzec'lonej komisyi, scy członkowie straży ogniowej doskonale cz.asowym sposobIe ~łOSOlVnUll\, p~n X. 

Listę osób wchodzących VI' skład tako- ocenić umieją. wszystkie jl'j potrzeby; zna· otl'zy~law8zy, 45 grosow, ~ zatem ~ne pro
w ej, jak również listę okręgowych- poda- ją. już przymioty swych zwierzchników i stą. wlększośc, może zost~c c 2; łonkIem Ra
my w przyszłym numerze" Tygodnia". Naj- świl~domie S,} w stanie postawić na SWl'm dy, a to ~v s~,utek t~go, IŻ ża~1en ~ kandy
wa:i,niejólz~~ jednak czynność, bo zebranie c~elc tych, którzy prawdziwy pożytek j edy- datów Włl~Cf'J od ~lego gloso\\' me otrzy-
szczegółowych i wiarogodnych danych, bez me przynieść mo O'ą. stowarzyszenin. maI; glosy te bOWiem rozstrzelon e zostały 
których nic się nie zrobi, ciąży na 150 O 'I 'ado na inne osoby, choć nie wszystkie mooą. 

, 1 kt ' h d' b l J e nam Wlomo, wybory oznaczone , . ś '6 l' b' ł k ' R d'" 
l'CWlrowyc l, - oryc oplero ze rać na e' zostały nt~ dzień 5 lutego 1'. b. Sądzi- Silę ,polUle CI', W ICZ le CZion ow a y, 
ży. ' . . ' . ' gdyz stosownIe do ustawy, członków tych 

Dl t . ' ś my, ze dla praWIdłowego obJawwnm woh, 'b ' " ci 6 J' l' . 
a ego to zwracamy Się z uprzejmą pro - wyborców, dotychczasowy sposób podawu . me mXo~e t yc włIQce!-,na t IlU. 45ezet I WIęC 

bą. do całej piotrkowskiej intf'ligencyi, tak nia głosów, winien być iciślej zastoso\ynny tpan , .. 0 rz)'ma glb~sowł y l{() " ? pr.ry 
mieszkańców miasta, juk i Ul'zęuników, d t ' . t St 'd" el'azmeJszym spOSO le g odowama nIe wle-

~ k " d'. ' 'l opos anOwlon UB .awy. Ilsownle o Jej • l 105 I l ó o tas -awe prZYJęCIe u ZlatU w tej Wspo - § 5 b 'b ć' ,'my, czy pozost.ai)'c l -c l WY,J01'C w, sta-
nej pracy. Tuszymy sobie, że to wezwanie " ,wy ory 'p0~lOny l' t;JJ ~ nllle l na za- nowiących jak widzimy znakomita wię-

d b 
sadZIe prostej WIękSZOŚCI glosow. Dotych· k 'ć 'd . t -' , b b"' nasze o o ywatelskiego apelu - z łatwo- 'k -szos zO'a za. sle na o aze y wy rac pa 

v czasowe, zwy · t e podawanie kartek z imi0- -X' -o ł k ( R< d 'N d . ,-
ścią zgl'omndzi chętnych do usług publicz- . k d d ' . 'l d ć . na ,na cz on 1\ a y 1\ zorczeJ. 
nych i miłuJ'aeych dobro oooólne. mlml :m y atow, me czym () za osy:\m 'V'd' 'I śl . _ sekretnemu głoi:!ow~niu, ani uie dawaŁo l I .zlmy, ~e 0, ;:re l Olndll. przez nas. m~m-

W szyscy zatem, którzy żyCZą. sobie przy- k . . d l d d t - t b pu acyJa USllDle n ledo;: a n(lŚĆ, wymkającą. 
jąć udział w tej sprawie, zechcą, na lcat't- prze on:tlnw,. zke aśn! mn y a Jes wy ra- z uotvchczasowego ~po,obu wyborów, i da 
k 1 ' , . , k d l ł d ny pros ą WH~ SZO Clą· • , ś ' ś . 'I . ł' -aCII sptsywac swe naZWlS a, z OiC a nem toy- . , _ . . nam mozno c przy CIS eJszym wypeiDlemu 
mienieniem adreslt zamieszkal1ia-i wrzucać ta- Dla WIQceJ prawldło.we~o gloso Nama, za- § 5 -go usta wy, poznaĆ prawdziwą wolę 
kowe w skrzynkf; umyślnie na ten cel urządzo- wsze w myśl postanoWIellIOm ustawy, prze- większości członków naszej Etl':lŻy oCTnio-
ną i pl'z,Ijbitą na b1'amie domu p. lt1ichelsona, wodniczący wyborom, powoławszy do po- wej. '" 
obok magistratu gdzie się ,nieści biu1'o ?'eJal..'c,1J1:. mocy pewną. liczbę asesorów, winien eam 

M_ D. rozd~ć . taką,~ P~łdwó)ną ilbość ~arLeNk, ilu ,rze: _ -__ _ 
, " czywzścte ZgiOSI o Slę wy orcow. a jeuneJ 

I) Do grona zebranych należeli pp. Fablanl, Heln-. ,h 1 ,t kk' d b ' . 
lIch . • Tork, Kauski, Knhl, Lewy, Makowski, Maryjań- z ty~ ,Kal e, az en wy orca pOWIllte? 
ski, Mł9,tow~ki, Otto, P?d~lski, Rusocki, Stl"YŻOWSki" w)'~I~ac czterech ~andydatów ~a, naczelm-, 
Szuch, Zarsk\ i Dobrzausk\, ka l Jego pomocmka; na dl'UgIeJ Z3Ś kart

ce 6-ciu kandydatów do Rady Nadzcrczej. 

żelazne kolumny, z których jedna (J..lr.twa) 
łączy się drutem z dodatnim, a drugl\ (le
wu) z ujemnym biegunem generator!>. Sa
mO te kolumny wtedy za bieguny uważać 
można. 

Otóż tedy bierzemy drut metalowy (naj
lepiej miedziany), więcej jak dwa ruzy dłuż
szy od samego mostu i przymocowawszy go 
za pomocą śrubki metalowej do dodatniego 
łJieguna generatora (do prnwej kolumny), 
przechodzimy z nim razem po prawej stro
nie mostu, wyciągają.c go i umacniając na 
podstawkach, będących złem i przewodnika
mi elektryczności. DOilzedłszy do drugiego 
końca mostu, nie przerywamy naszego dru
ta. i przechodzimy z nim na lewą stronę, a 
następnie po tej lewej stronie wra('nmy eię 
znowu do początku mostu, lecz do drugie
go odjemnego bieguna (lewej kolumny). 
Ten lewy biegun znów za pomocą śrubki 
z drutem łączymy_ 

Jeżeli teraz motor puścimy w ruch, to 
wzdłuż całego drut rozciągnięt.ego na mo
ście, przechodzić znacznie prąd elektryczny. 
Prąd ten przechodzi albo zawsze w jedną, 
stron" albo też niezmiernie szy bko (setki 
razy na sekundę) zmienia swój kierunek, 
co zależy od tego, czy maszyna dynamo
elektryczna posiada kommutator ( zmieniacz), 
lub go nie posiada, 

W każdym rnzie zjawiska światła nigdzie rozżarzenie. 
tu je1lzcze nie będzie. Żeby je wywo- Takie umieszczenie lamp na przewodni
łać, wyobraźmy sobie, że drut nasz, na mo- ku, o jakiem teraz mówiliśmy, zowie się po
ście rozcią,gnięty, w 36 równyćh odstępach łączeniem obwodowem (en circuit). Naj
pt'zel'wiemy, i rozerwane końce tak od sie- większa liczba lamp umieszczonych w ten 
bie oddalimy, :.lby odległość między niemi sposób na wystawie wynosica 38 (system 
wynosiła nie więcej jak kilka milimetrów. Brush'a)_ Lampy te oświecały wraz z in
W'tedy, jeśli maszyna jest dość silną, otl'zy- nemi salę Wielkiej Opery, w czasie uroczy
mamy na przebiegu naszego prądu, w pl'zer- stego przedstawienia na cześć członków kon
wach druta, 36 iskier elektrycznych jedno- gl'esu elektrycznego. Generator o sh'umie
czesme. Te właśnie 36 miejsc, w których niu sta1ym (bez kommutntora), znajdował 
prąd elektryczny, napotkawszy opór, wy- się \V Pałacu Przemysłu na Polach Elizej
wołuje światło, są to punkty, w których skich. SL'umień elektryczny musi pokony
lampy elektryczne umieścić mamy_ Oc1 kon- wać tu 3G oporów przerwami wywołanych 
strukcyi lampy elektrycznej zależ,v, aby po- i dlatego wusi on posiadać znaczno natęże
jawiającą się tu iskrę zrobić jak najjaśniej- nie elektryczności_ Jeżeli generator nasz 
szą., zawsze z jednakową, silą świecącą. i tak wielkiego natężenia l'ozwintó nie mo
zastępującą, O ile możności pod względem że (co zależy od jego konstrukcyi), to u
przymiotów fizycznych, chemicznych i hy- mieszczenie lamp dokonywa się inaczej. 
gienicznych, światło słoneczne. JGżeli zn- Wyobraźmy sobie, że nasz drut umoco
miast pozostnwiać wolnemi maleńkie pl'ze- wany na moście nie posiada gałęzi poprze
stwory między rozerwanemi drutami, zlą- cznej, to jest, że wzdl'uż prawej poręczy 
czymy te przel'wane kOl1ce za pomocą zle- mostu idzie jeden drut złączony z biegu
go przewodnikn 1), któryby się w skutek I nem prawym, w'zdluż znś lewej-druoi drut 
przebiegu przezeń strumien}a r?zpalał, otrzy- zllłczfJny z biegunem prawym ge~erato: 
mamy wtedy 36 lamp dZl!1.łaJących przez ra. Zaden z tJ:ch. dl'utów nigdzie zresztą 

t ~ Zwrncnmy uwagę, i. ' nasz zły przewodnik nie 
roa być jednak "nieprzewounikiero"; po nim, jakkol
wiek z trudem, przechodzi jedna.k pl'~d , 

prze-rwanym me Jest. Na prawym drucie 
oznaczmy sobie 36 punktów w równych 
między sobą. odstępach i ty lez punktów 
oznaczmy na drucie lewym, tak, aby pun-
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Na pomnik grobowy ub ś. p. profes, 
Stefana Pawen<a. p. Różycki z Gatków!m 
złożył rs. 3.- Razem z poprzednio zfOżO
nemi rs. 105 k. 5. 

- Jedna z pilniejszych potrzeb naszej stra
ży ogniowej. 

Zeszłej niedzi~li, 15, go stycznia o godzi
nie 5-ej r:mo, zajaśniała nad mia!;tem luna 
pożaru - na ulicy Wielkawieś. "\V szystkie 
oddziały str:lży ochotniczej pospieszyty na 
pomoc, lecz za przybyciem ich na miejsce 
okazało się, że nni sikawki. ani heczki fun
kcyjonować nie mogą z powodu zamarznię
cia kt':mów, tłoków i wentyli; dzięki więc 
tylko dzielności toporników, ogień przytłu
miony został z pomocą. toporów i bosak6w, 
a dopiero w pót godziny, to jest, po roz
g\'znnin sika wek zapaloną słomą, ogień za' 
lano ostatecznie, Cóż by się stalo z tą. czę
ścią miasta zacieśnioną drewnianemi budyn
knmi, gdyby ogień był naprzyktad podnie
cony nieco silniejszym wiatrem? Rozumie 
sig, że przy zam:ll'zniętych sik.twkach, wszel
kie wysiłki straży byłyby wówczas <lIlre
mne. ~Vypadałoby więc koniecznie, zdn
niem nl\szem, wysbtwić dla narzędzi. ognio
wych nową szopę ogr::eu'anq, jak to ma miej
sce II"szęllzie, gdzie straże ogniowe milją 
ulepszoną. organizacyję. Przy takiej szo
pie niezbQdną też bylaby je(lna przynnj
mniej ohszerna izba dla chowania zapaso
wych a dość kosztownych rynsztunków, n
legnjących dziś prQdkiemu zniszczeniu, sknt 
kiem bmkn dogoclnych i suchych pomie
szczell, tudzież dla odbywania dyżurów 
przynaj mniej podczns nocy. 

'l' Y D Z l E l'i. 
--------- ------

ey, gdyż niema komu spieszyć do dzwon- I z~bje , się była chę? gr~bieży, jakl",1 wiek 
Im. Zdaje sie, iż z porządku rzeczy wy- plerWlastkowo, o Ile WIemy, aresztowany 
padałoby spelnianie tego odowiązku najsu- za pow'ód zW:ldy i awan~Ul'Y stuwia~ kobie
l'owiej zalecić stróżom nocnym. Z, tę. Przed paru laty słuzyi on w Jednym 

_ Prostujemy pudalle w re 2-m n Tygo- z do~ó~ pl'ywatnych" zkąu ~y:dalon'y Ztt 
(1 '71 l 'e l bo 'ach slrad,y Orlniowe-i kl'lldzIez, by!. następllle IV tltZlll Breltber-

TIlA, og uszenl o wy l • Y:1 J' k 'l b' k" 
I; b' t, db ć ' ma' w <l 5 lu- ge!'t\ z począ.t u Jaw" anszezy , potem 

°tO'( yz wYb oly ej ~ .Y 1 Sl~ 'J)ą łudl}'I", nie znś jako nosiwodt1. Degradacvja ta Rpotka-
ego I'. • o goc Z1ll1e -ej z 10 , 'ł r " - I 6 

w sali p. Skibińskiego, ale 10 gmaclw teatl'll.l- ,a go w ~pcu cz~ ~le~:pn1L~ r., z:' IV ,;t, -

nym, poc~em nastąpi przedstawienie dramn- lym ~o kClaslÓ P?klo~l\v,"ZY SIę z J:dnymbz~ 
tyczne p. Puchniewskieoo (trzy ''!Iztuki, w 8WyC o eg IV l P,OIall1\Vszy go nozem, y 
liczbie których Tylko ~a strnżakn."), l\ nn.- przez l?n.rę tygodm a~eszt()wany., Nu. t,rzy 
stępnie uCzta ,; silIach hotelu LitewskieO'o t~goc1me p,rzed ,ostatmm wypadkIem" 1'0 w-

N t , l, 2- ' t CTd -e p Chrn'l°e- meż poramł llozem numerowego w teJze ła-p. J. e Z ,1. na fi }l1ę rze, l:) 1.1. , ' d ' d 'i l 'l ) 
l k ' k ' , - lePI'eJ' nI' z' zm, rza co nawet oSIe zm C lWI ową l:O-OWS l przyrze a wyWIazac 811~ , 'ł 'b . P . 
ktokolwiek dotąd ze sw~je"'o z~dttnia. zę l ze s uz y _go USUDlętO. ~ ?statmm w,y-

, ,0, padku zamkTII~ty został w mlejSCOWem WJę-
- Morderstwo, 'W IJlleŚCle tutejszym speł- zieniu. 

niony zo8tat IV t yetI dniach straszny mord, 
znsługuj~!cy na jak najsurowszą. karę. 

Na podwórzu po~('syi Brcitbcrgern, gdzie 
się mieści łaźnia ptlrowa i łazienki, we wto
rek z ran n , spostrzeżono n:~ deskach zasłn
ninjących otWÓl' do studni, ślady kl'lvi ludz
kiej przysypane tu i owdzie popiołem. 
Dano znnć policyi, która zszedłszy na. wska
zane miejsce, po krótkiej rewizyi, wyci~
gnęln. ze studni pokrwawione zwłoki czło
wieka, niewięcej, j(lk t1wadzie.~r,ia parę lat 
ID ii'ć It1ogą.C'C'go, IV któI'ym poznano Igna
cegl) Zaj~czk()wskieg(), poddanego pl'uskic
go, pełnią.cego sfl1żbę przy kotlach, IV dru
giej tutejszej łaźni p~r()\Y('.i, b~dę':ej wJ'a
snością gminv żydowskiej. Podejrzenie o 
zabójstwo pnf]{o llatyrohmiast ;Ja niej f~kiego 
Franciszka Dziekańskiego, człowieka złego 
prowadzenia się, z którym widzinno niebo
szczyku jeszcze w nie<l7.iolę. Zapytany o 
swego towarzysza, miał odpowiedzieć, że 
ten na kilk:t dni z miasta wyjechat,- lecz 
wkl'ótce ar'3sztowany, przyznał si~ do tego, 
że go zabił, dwukrotnie rąhną,,"sq kosą. po 
t\VUl'zy i głowie 1), Pl'zyczyn:b mOl'Ju -

- Towarzystwo Kredytowe miejskie. Jeden 
z mieszkni1ców mia~ta Lublina, wzią-ł na. 
się obowiązek wyjeunania u WyŻSZLj wla
rlzy pozwolenia na zebrani e sig delegatów, 
którzyby się zajęli wyjednaniem in~tytucyi 
Tow:tI'z,vstw~L Kredytowego miejsl;j~go, Jla 
tych ll.ia8t, które jej dot.ychczas nin mają-. 
Otóż jest pożąl1aną. wiadomość, czy tutejsi 
mieszkańcy do takiego towarzystw:~ by P)'zy
stąpili, a objawiwszy chęć przystą.pienia, 
czyby, w razie spodziewanego na pewno 
pozwolenia zebrnn~a się delegatów, tako· 
wych od siebie wysiali, zapewniwszy jm 
koszta podróży do PetersburgH. 1\ o8zta te 
stosownie do zaproponow:mych w Lublinie, 
ll1<lją hyć wcale niemałe. Naj ważn iejsz:~ 
wszelako jest obecnie rzeczą, to grunto'Ą'ne 
zastanowienie Rię, czy mia"to potr7.eollje i 
może przystąpić do zawiąz~l' ,t Towarzy
stwa Kl'edytowego? o czem artoby posły
szeć bezst.ronne j niejedno zdnnie. Przed 
laty sprAwa ta by In poruszaną. i przeważna 
część mieszlnll)Co\Y znprow(ldzenia Towa
rzystwa Kredytowego wtedy .żądała. 

A. S, 
Lecz zkąd na to wziąć potrzebne środ

ki pieniężne? Obowiązek pomyślenia o tem 
l'ptywa sukcC'syjnie na pl'zyszlą Rudę Nad-
zorcz!}, R zecz godna uwagi, i;e gdy inne t) Kosa hyln od lady kołowej, - Gaz, Obecnie, ~d." inangnracyja w 
instytucyje, mające zilpewnione środki bytu, Jedno rąbnięcie poszlo przez prawy policzek od Piotrkowi!) spotlziewn.ny(·h instytucyi- wy-

'd' l' , l '] śrojka g6rnej' wargi aż do wyrostka sutkowego, prze- dz,'ałll l'Y11()tecznea o l' Tomal"'YQtl"n T.CI'e zn:~J uJ~ · n'H to Jeszcze S,,"01C1 zaplSotaw- 'o ", l, ~ ,. J: -'. ciąwszy wszystkie części miękie i wstępującą prawą d Z' k' b ' f I 
co' W l' flln<!,,·tOI'O' IV - Stl'az', ochotnl'cz n" pU- .. l, (' .. ' d 'l ' t' t " ytowegO lems lego-poczyna ye a ,tem, • - ,. częsc żucwwy, meco pOJllzej roz zle cma cJ osra mej " , 
święcająca się bezinteresownie dl:t dobm i nn dwa wyrostki: stawowy i "ieńcowy), Opr6cz znaj- wypadnie zapewne pomyśleć o oświetleniu 
8pokojności calego miastil, nietylko niem~\ llujących si~ w tej okolicy mięśui. zostały przecięte: miasta gazem. Rauzimy siQ tem zająć. 

, I' } I l f d ' l 7 ' I artcryja skroniowa powierzchowna arteryj a poprzcczna T t W ł l 
u nas .la nc , )ą-< ź un uszow stil yCtl, nlety - twarzy, arteryj& tylna ZRuszna i nerw twurzowy, - ea r. e czwarte" 2-g-o stycznia" 
ko () legatac h lub znaczniejszych din. niej Drugie rąbnięcie, smiertelne, skierowane zustało dawano dubioną. "Halkę", którą. l)rzedst~
uarach :mi słychać, ale sama jeszcze musi przeważuie na okolicę potylicową: począwszy się poni- wiła nam pani Wierzbick:!, znana już zn
wyszukiwać mozolnie, lub wypraszać dla żej lewego łuku licowego, idzie ono aż .lo tylnego brze- szczytnie w tej snmej roli przed trZ('ma Ja-
. b' dk' . l '1 gu mitśnia sutko-ob"jczykowego, prawego, Przccięło W b d' 

Sle 10 Śl'O . l egzystencyl, W tym cc u jC( y- ono wszystkie leżące w tej okolicy mięśuic i błonę ty. n:',stępną. so otę prze staWIono po-
nie, a:i,eby mieszk:n'lcom mogła nieść pomoc zasłonow,! tylną, łącząc,!: kość potylicową z piel'lv~zym wtórnie świetną galeryję typó",', noszącą 
skut.eczną~.. kręgiem ~zyjow'ym, ~zyli szczyt?wym, D~leJ prze?ię~.r miano tl'z:nddowej kome(lyi p. L('opolda 

Niektórzy pp, czynn i cz/'onkowie straży został mozg przcdluz(>ny, prawIe na gralllc,y p,rzejścla Swidel'skieCTo p. t. Ojco~ izna", W której 
'l ' '" " l I J - tukowego IV rdzeń kręgowy, Ma SIę rozumIeć, ze przez I ~, b'" l'" b 
za ą. SIę, IZ W "Je U pun {tac 1 mIasta IVca- takie cięcie przerwane zostały wszystkie funkcrjc ży- wszyscy ilttyŚCl u legn I SIę Z 50 ą ° leps~e 
e niema sygnałów alarmowych podczils no- I ciowe - w dokln.unem odtworzeniu przedstawionych 
l~ __ ~~~~~~~~~~~~====~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~== 
kty pmwego dl'llta były akurat naprzeciw cić uwagę na zasaclniczą. różnicę tych wu 36 lamp umieszczonych czterema po 
punktów druta lewego. Do pmwego dl'U- dwóch rozmieszczell. Jr.żeli śledzić będzie- dłużnemi a dziewięciu poprzecznemi rzę
ta w oznaczonych punktach przymocujemy my bieg strumienia w pierwszym razie, to elami, Zwróćmy uwagę, że stl'Umif~ll głó-
36 innych metalo wych rlrutów i wyciągnij- nam się zdilje, że każdy strumień przecllO- mny dzieli się tu na 9 części, a bżda z 
my je ku środkowi mostu, tak, aby docho- cizi przez wszystkie lampy kolejno; gdy typ.h 9-u części strumienia przechodzi przez 
dzity do jego polowy. Tym sposobem utwo- tymczasem w dmgim razie przez knżdą. i cztm'y lumpy kolejno. 
rzy się na prawej stronie mostu grzebie!'l lampę_przechodzi tylko c~ąs~ka, rozdzielo- Samo się przez się rozumie, że rozmai
luu gl'abkil, posindająca 36 zębów metalo- nego Jyż glównego, s,tru~ll1e11la l cn!-:tka, ta tość dzielenia strumienia na części i nnstęp
wych, dlugich na pól szerokości mostu_ przez mną. lampę JUZ me pr~echodzl. nic przeprowadzanie tych części przez t y
Jeśli taką S::l.mi} grabkę Ul'ządzimy z lewej Opisane przez nas sposoby rozmieszcza, le a tyle lamp jest nieskończoną. Zależy 
strony mostu, to 36 zgbów lewej grab- nia lamp są. typowemi; bardzo często wy- ona przeue\Yszystkiem od formy oświetla
ki spotkają. się z trzydziestoma sześcio- pada użyć sposobu mieszanego, w którym nego miejsc:\ (!I:oże to być ulica, plac, pa
ma przeciwległemi zębami prawej grabki lnmpy umieszczone byłyby po części obwo- lac, teatr i t. d.), od natury lamp, a prze
na llrodkn mostu. Ul'ządźmy teraz to IIpOt- dowo, a po części równolegle. dewszystkiem od tego, czy generator dyna
kanie tak, nby spotykające się między so- Wyobmźmy sobie naprzyklad, że most m?-el:ktl'yczn~ ~ytwar~a :lektl'yczność. ~ 
bą zęby albo odlegl'e były na kilka mili- nasz stoi na dziewięciu parach filarów, że w~elloel~ ~atlJzl'ntl~, czyli tez w:rtwarza Jej 
metrów, ltlbo połączone ze SOUl) rozżaża- miejsca spoczywają.ce bezpośrednio nad fi- w1elką t!OŚG, -yv p_ler~8zym ra,zIe prąd po
jącym się ocl przebie~n stl'Umienia ciałem, larami, musz~ być dIn. jakichś tam przy- kony~ac moze WIelkIe opory l pozwala _na 
a otl'zvmamy n:l. środku mostu w J' edneJ' ól . , . 'I W l b d d r ,. 36 I l kt h d' t " I czyn szczeg mej Jasno oŚwlet one. ta- rozmJeszczeme amp o wo owe, w mgIm 
mlJ amp e e rycznyc, zm aJąCyc 1 kirn razie lampy nnsze możemy umieścić łatwo się (lzieli i ląmpy mog(~ być umie-
~a po:nocą.T Jtku rolty,. lub, p{zez t roz- w ten sposób. Nad każdą par:~ filarów łą- szczane równolegle. 
za~ze,nl,Iśe. a ue _po ~czeónle, 01 J!\ł lem Setr~lz l czymy drut idący z prawej strony mostu, W obec tego, że dl ugość przewodnikn, 
mOWI I my, ZOWIe .nę l' wno eg em. ru- d t l 'I " •••• k t . t d . " t d k . b ' ,z ru em eweJ s.lony za pomocą popIZe- Jego zgIęCIa, s 'rę y 1 • "nie grają. tu ża-
ml~n. ma u, o ~o OnanH\ . ez porownan1:l.1 C'znego całego drutil. Tym sposobem z 9-u dnej roli, łatwo pojąć, jak wielkie i pię
IUD1ejSzy opor" me potrzeb~Je ';lęC t~k z~a- połączell utworzy się jakby dmbink,l o 9-u knc mogą być grupy, w które lnmpy ele-
cznego natęiem/l, za to pOBladnc musI wlel- d 'ycl bl l d t l' ktl'yczne układ,ltmy. Szcze,!!o' IT!I'eJ' pI'ęlrne'nol'l k :Z ś' I kt ' . 2) P ó ruclan l szcze ac 1 na mos ,cm ezaca. ".~ .' 
-ą t o c e e rycznoscl . roszę zwr - Jeśli ternz każdy z tych 9-ciu szczebli (po- są żyrandole ułożone z lamp uziatnjących 

') W pogawędce nnszej nie wyjaśniamy, co wIn- przecznych) w czterech równych odRtępach przez rozżarzenie, gdyż niewielka sira ich 
ściwie zowie się ilością, 1\ co natężeniew elektryczno-
Hi. 'Vidzimy znaczną trudność spopularyzowania w tern przel'wiemy i w przerwach umieścimy lam- światła (1/2 - 3 lamp Cascel'a. czyli 5 - 30 
miejscn tej kweslyji i dlatego wymijamy ją. py, to otl'zymBmy lin. nn.szym m08cie ZI10~ świec), pozwab na umieszczenie wielu lnmp 
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przez siebie postaci. W niedzielę odegl·a
no nTajemnice ludu" z francuzkiego (Le~ 
dramp.1J du cabaret), a we wtorek po rnz 
wtóry dawano "Złotego oielca" i "Rozwiedź
my się". Przedwczoraj t. j. we czwartek, 
dawand "Karpackich Górali", a dz;ś, w 130· 

botę, w znanym dramacie p. t. "Dwie sio· 
stry", wyBtąpi po raz piel'wszy na tutej. 
szej soenie siostm słynnej artystki MOlIt'ze 
jewekicj, pani Tomaszewicz, którll. gl'UĆ bę
dzie także jutro, t. j. w niedzielę, w sztU(l~ 
ludowej p. t. "Slmlmierzanki". We wtorek 
opera w o-ch akt:\ch "Violeta"; pal·tycyją. 
której odśpiewa p. Wierzbi:lka, 

Publiczność nasza, zwabiona dobl';} grą. 
artystów, zaczyna jakoś uczęazczać do tea· 
tru coraz liczniej, 

- Z Częstochowy. Dnia 14-go b. m., bt"ll 
w l'esursie miejscowej dany na cel dobro
czynny zebrał około 24 dum i rrzeezto 40 
mężczyzn, zab~.wn zatem była ożywioną. 

Cena wejścia-rubel jeden, bilety familij
ne po 2 ruble. Zielone stoliki równiez :ma
bity na ten wieczór liczne gl'ono szermie
rzy; tradycyjny nasz bakar "kt-ólował", 
przenoszą.c z rą.k do rą.k dość okrągłe su
ltJy. Obywatelstwu tylko ze wsi fOl'tun~L 
jakoś niedopisywah; bo też istotnie inte
resy ziemian są już pr:;o:yslowiowo wogóle 
zachwiane! Pomij(\jąc chytt'ych niemców, 
I!Iprzedahcych Duezą. ziemię za bajońskie su
my i eate zaRtępy pijawek maj'omiasteczko
wych, jak również i m'tyetycznie wyćwi
czonych genij uszów hazardu, na każdym 
kroku bogini I!zczęścin, odwraca si~ ou nich 
kapl'yśnie, 

Dochody z wieczoru tego jeszcze nie eą 
obliczone i netto niewielkie zapewne wy
padnie; nim jednak wyjdzie niniejszy nu
mer z pod prasy, cyfey te wyczytamy już 
znpewne w pismach codziennych. 

Oczekujęmy obecnie maskarad. Pali nas 
ciekawość, czy b~dą one lepsze niż lat 
popl'zednich, czy- chociażby takie eamp. 

Q. 
- W Częstochowie założoną IJQdzie cukro· 

wnia; już zatwierdzoną. zostnłn ustawa to
warzystw~, którego założycielami są: Beł
czykiewicz, J. G. Bloeh, Zimler, Szwede i 
J elinek. Kapitał zakładowy 1'8. 500,000, 

- W Dl!browie Górniczej dnia 15·m b. m. 
i r., po skończonem nn.bożellstwie w Il.tiej
scowym kościele, kapelan gómiczy uopel
nił poświęcenia szpitala. g6miczego, wylm· 
dowanego przez Towarzystwo kopalń wę
gla kamiennego francuzko-włoskie. P"świę' 

TY DZI E~ 

cenie to odbyło się w obecnoici wszyatkich 
władz miejscowych. 

- W filii banku polskiego w Łodzi dosteze
żono fntszyvrą si,Orub1ów kę. W skutek te
go pr7.eprowudzono śledztwu, któl'e wyka
zało, że storublówka wpłynęła do knsy od 
niejakieg~ M. 

W tych dniach tal.:że wykryją. został!L ta
jemm\ gorzelnia w Łodzi, bardzo znacznych 
rozmiarów, Sprawę oddano na drogę są
dową. 

- Resursa łódzka, jak się dowiadujemy, 
został~ zamkniętą. Po r.amknięciu, jednym 
z ważniejszych dlu3mikóiV olmzał się byty 
loknj l'esU1'sy. 

- Radomsk na korzyść nic<!tmno zawią.
Zl\noj strnży ogniow(?j ochotniczC'j, orgaDl' 
zuje u siebie teatl' amatoreki. 

- "Echo Łomżyńskie" w pierwszym swo
im numerze, zapowinua swym czytelnikom 
ścisle tl';qmanie "ię f:tktów i illtere"Ó\v PI'O
wincyjonlllno·micjscowyclJ; jakoż w drugim 
zaraz numerze zamicszc,m korespolldencyję .. 
z Petersburga l 

względu na olbrzymi rozrost handlu prze
mycllUą. okowitą w pogranicznych guber
nija.ch Kl'6leslwa i Cesal'~twa, pl·zedsięwziq.6 
następujące środki z:ll'udc7.e, zalecane przez 
zarzą.,dy gubemijalne administracyjne ICl'Ó
lestwa. l) Wzbronić sprzedaży przez licy
tacyję skonfiskowanej przemycanej okowity 
wszystkim, z ,vyj~tkiem ~kj!ldników, a to 
celem potożenia tamy handlowi pl'zemyC:l.
nf} okowitą., prowadzonemu pod pozorem 
handlu konfiskowan~ przemycaną. okowitą., 
nabytą pl'zez licytacyj~, 2) Oddawać w dro
dze ,Hlmmistracyjnej pod surowy dozór po
licyjny wszystkich bez wyjlltku schwyta
nych z przemycaną. okowitą, bez względu, 
czy zntrzym:t ich s,raż pogmniczn:l, poli
cyja, lub dozór akc,')'7.y. 3) Wydalać na od
ległość .stu wiorst od linii pogranicznej nie
popmwnych kOJ1trabanuzistów, to jest ta
kich, którzy kilImkrotnie schwytani byli na 
pl'zemytni..:lwie. 

- Wszystkich senatorów IV pmlstwie 1'0-

syjdkiem jellt obecnie 123. N~ utl'zymanie 
ich roku bieżącego przeznaczono 850,486 
1'8., co w przeeięciu daje blizko 7 tysięcy 
na każdego. - Do pożytecznych ksil!żek dla ludu zali· 

czyć należy ,Y~'dal1ą, świeżo w Płoclm p, t. - Do przesłania nu pomnik Mickiewi-
nGawędy ogl'Odnicze n przez Gwiazdzica. czn, p. H.ó7.ycki z Gatkówka zŁożyŁ rs. 5. 

Ksią,żlm, o której .m~wn? m:L na ~elu 7.a. , Razem z p:lpezedniu ~ebrn.nemi rs. 80. k. 
chęceDle ludu do zajęCIa SIę ogl'Odmctwem. 46, - Opl'OCZ l'd. 232, złożonych JUŻ 
a w szczególności sadownictwem, i w po. ' przez nllilzą rerlakcyję w Redakcyi "Tygod. 
pularny sposób pod,lje rauy, dotycz'lce ut.· Illustt'o,,,.n 
prowadzenia ogrodów. I. -- Na n~dzę wyj~tkowl! otrzymaliśmy 1'8. h 

- "Słownika geograficznego" Kl'ólestw5. pko resztę, pozostałą. przy gl'ze w karty, 
Polskiego i zi em pl'z.'leg/ych, w)'s7.eLlt już u pp, J. 
z. drukn 7.C~z.Yt XXV. i z~nl"iera p'Jozf!t~k - Listy od Redakcyi. 
lItery H. NIe przestn)emy namawlIlć U/!Il- - Panu q. w Częstochou:ie, O.tlltni termin do po-
nie czytelników naszych do jak naj liczniej- dawnnia. dtuźszy~h korespondencri - środ.aj dla kr.6t. 
szerro ponierania terro pownżnerro i pożvte. szych w~adoruoścl-cz\Vartck, Pismo bOWiem drukuJe-

<>, ':' C" J. my w p,atek z rana. 
czn~go ze, wszech Imar WyllaWJllCtwu. SpoJ- ____ ' _______________ _ 
l'zYJmy tylko na ogromne koszta naldndu I - W niedzielę d. 15 m. b" odbył ślub w koście· 
-n. niewątpliwie zdziwimy eię poświęceniu le po.13ernnrdy.ńskim panny Zo~H ~tawowskiej 
I'euakcyi, ktÓl·;t z peIYnościa nie w wido- z panem .ł'chkseOl UotynsJHm, We wtorek 
l l " k.l . ···t ś . l,. zaś, d. 17 t. ,m., panny Heleny Dekowskiej 
,mc l 7.) S. u,, <t,e w lHlJgorętsze,J. l11! o CI \r,~- z p. Dutklewiczem, kupcem miejscowym. Ama-
J II czal'ple zl'odto wyil'wn /ośm I pragnie torowic chów dla pierwszej p~ry nowoieńeów, jako dla. 
szczęśliwego dopl'owadzenin do końcn roz- wspólpl'acowl1ik~w. przy. chwlde Bożej, ~nk ~'6wnicż dla 
poczętej pracy. A(h'es Redakcyi: Nowy, pa.nny ?ekowlkleJ, takze ~sp61prneo\Vnlczkl ch6ru za· 
"'. ,"" 59 ... :' t . .' l śpJewllh przy śluoach Vem CreatOl·. (l-l) 
,,"'Hlt.~ . roe Wą pJmy, ze CI z nuszyc l 
czytelników, którzy dotychczas nie znpl'e· 
numel'owali jeszczC' "Slownika", uczyni q. to 
IV czasie jak najkt-ótszym; p6:lniejsze bo
wiem nabycie tukowego, będzie trudniej
"ze, ~ przyczyny dość znacznej ceny całe
go llzleła. 

- W sprawie kontrabandy okowity. Mini
itllryjum spraw' wewnętrznych znmierza, ze 

Audiatur et altera pars. 

Siue ira et 8tudio ... 

Zamieszczając w "Ty:;odniu" historyczuą, wiado
moŚć o dworku przy ulicy Łaziennej, zaznaczyłem w kil· 
ku słowach, że i tnk jui nieliczne pamią,tki przeszło. 
ści, jakie egzystują po dziś dzicń w Piotl'kOlvie, albo 
zupełnie znikają, z powierzchni miasta lub też rndy-

w jednej sali. Żyr;ndol .urzą.dzony z 60 !8n0:3C;, ~o ujrzY?IY .to blędne koto, z któ I go na m?,/ą 8kal~ w mieszkaninch, pozostaje 
lamp systemu Swan:t, umleszczony w bu- rego wYJŚć starają Slę wszyscy wynalazcy dotąd merozwiązanem zadaniem, jakkol
fecie wystawy,. za?hwy~at wszy'stkic~ t'~v~ją. różllych systemów oświetlania clektryczl1e- wiek przy użyciu wielkich motorów gazo
l~kkośCH!" wdzlęklem l przymIOtamI swm-I go. , , . ... wych, spalenie gazu bezpośrednie duje tyl
t,a. I 'Irucl,n~śc zaduma komplikUje filę przez ko 1/15 -- 1/ 10 części tego światła, jaki wy-

Zd:l.waloby się, że wobec takiej możliwo- to, że SWl!1.ąO elektryczne może wytl·7.ymnć twarza ten. sam ~az, jeśli go użyjemy do 
ści dzielenia prądu, wobec rozmaitych kon- I k~nkU1'cllcYJę z. ga7.em t?rlko wtedy, g?y wytworze ma śwwtla elekt!'ycznego za. po
strukcyj generatorów, dozwabjących na ta· I wleje lamp ośwlet~an>:ch ~e~t ~a pomocą, JC- mocą. m~tol'U, generatora i lampy. 
kie dzielenie, światło elektrycz:le, byleby d~eg~ pl·q.du. Wl~lkIe s~ln!kJ, w.y,\"()l'u:lą.~~ Zw~·óc.I~y uwa~ę j,eszcze 5 D!\ to,. ż: .mo
tańszem było, może w zupełności z:\l!tąpić ,nellne prą.dy, '1. WIęC zasIla,l:}c? wlel!(ą .Ilo,s~ tory stlnleJsze. dZl~taJ~ też J~dnost~JmeJ, co 
gaz. Nie przeczymy, że stanie się to kie .. laD?P są. s,tosunk~~'o. ?o. ~dzlelaneJ 1108Cl dh, wywohma z.)awJsk ŚWIatta Jest kwe~ 
oyś; dziś jednak istnieje jeszcze pewien wa- ś~l~tła tansz? :\n!zch sIlmlo słabe. Nil osta.- sty.l~ bardzo ważną., .. 
żny szkopuł. Jeżeli oświetlamy gazem, to tmeJ wy~tawle .uzyw:mo motoró~v parowyc.h . Z tych t,edy względów: uż>:wan~e wlel
jasność jednego płomyka VI C:11e nie zależy od 5-1<>0 kO~1 parowyeh; dopIero gody SI,- loch ~~tor~~v, a .1IUstęl?n:e dZl~leme prądu 
ud tego, czy inne płomyki tego samego po- fa !DR szyny Wlę~SZą. była od Slty 100, kom, n~\ dZIOSlą.tkl? setki CZęŚCI, Jest dZIś. rzeczą. ko
koju, domu, ulicy, są zapalone lub zgal!lzo- z~sllane przez. ~I~ lampy konkurowa, mo- m~czną: I~lzle t~ .0 to" aby,!pom~mo owego 
ne, czy się palą dużym czy malym plomie- gly?o do ~amosCl z ga7.em. . ' dZlelemn, ;lasnoś~ Je.dneJ lampy me była z~
niem. Z lampami elektrycznemi rzecz się SIła koma parowego w WIelkICh moto- leżną .0d,JasnośCl .1Ll~ych.' ab~ przerwan~e 
ma wcale inacz~j. Cały pl'ą.d elektryczny, rach wytwarz~~ ~am 100-150 !a!up qfll'Celn stl'UmleUHI. (zgaśm.eCl.e) .Jednej lam~y m~ 
wychodzll-cy z jednego bieguna generatol'll, (1°90-1500 s~lec); przy zmmeJszen\U mo- Jlowodowało złSaśDlęcla mn~ch, aby Jeden l 

wraca napowr6t do bieguna drugiego; po torow zrloln:} J,es~ wytwarzać tylko 600, ten. s~m. stru~leń m6g~ zaSilać lampy o l'.o~
drodze przebiega on masę lamp, etawiają.- 400, 300, 250 SWlCC stem·ynowych. maJ teJ SIle św.mtta .• Talom sposobem z mD.leJ
cyeh mujednakowy lub niejednakowy opór; Motory gazowe wystawione w pałacu S7.ym lub wlęks~ym 8~utkiem zadanie to 
każdy z tych oporów zmienia je60 silę, a przemysłu, posiadały ~i/ę od l - 50 koni. (lotye.lICzas ro;-wJ:!7.aĆ SIę star~no, ? tem ze 
to zmniejszenie siły powoduje zmniejszenie Działanie ich szczcgólniej użytecznym jest \V;ględu n~1. ll1em?żliwoś~ dołą:zanul,.rysun
jasności i w innych lampach, przez które w tych razach, gdzie idzie o wywołanie k~w, mówIć tu me hęJzlemy 1 tak JUŻ bo
tenże sam stmmień przebiega. Jeżeli przy- światl'a na kilka godzin tylko (lziennie, nl- WIem za częs~o ,nadnżywamy wyobr:tźni na
pomnimy sobie, że ten prąd jest prądem Lo z pewnemi przer\Tami. Motory te tt\kże szych czytelmkow. 
indukcyjnym, wywolanym przez obrót ele- tylko przy wielkiej ilości lamp od jednego 
ktro-magnesu, jeżeli przypomnimy sobie, że strumienia zależnych "yytrz)'mują. konku-
iam ten elektro-magnes jemu zawdzięcza rencyją. Jcstto najważniejs7.:I. przyczynn, 
podtrzymanie ewoich wzbudzitją.cych w1'l1.- dla której znstosow:mie ś,,,iatb elektryczne-



1mlnym ulegają przeobl·ażenlom. Między innemi nad
mieniłem także, że i koAe.ioly piotrkowskie p()zbywaj~ 
się coraz więc(,)j nrtystycznego pi~tna czasów da\vniej
szych, nowsze na siebie przywdziewając szaty; zwró
ciłem przytem uwagę, iż w kościele po-Dominikań

'8kim przy restauracyi kaplicy Matki Buskiej, wyrzu· 
eono z niej niektóre pamiątkowe rzeczy. Wypowia
~ .. jąc to zdanio o kościolach 1JlISz~go miasta, nie uwa
żałem za właściwe szerzej je omawia.ć, gc.yż ani miej
sce było potelDll, Imi s,!dziłem, iżby mi bJędne przed
stawie rzeczy można było zDl·zucić. 

Gdy jednakże obecnie spotykają mnie podobue za
nuty ze strony pilna Z. uważam za konieczae, odpo
wiaóając autorowi reklamacyi, w ,\~ 2 _Tygodnia· z 
b. m: zllmie.zczonej, obazl/rniej w tym względzie po
m6wlt'. Otóż twierdziłem i dziś wcale twierdzenia 

, swego, nie cofam, że kościoły naszo pozby,vah si~ co' 
raz więcej artystycznego piętna cznsólv dawniejszych 
i w nowsze przystmjają się s.aty. Kto z bezstron
nego stllnowi~ka na rzeczy się zaFatruje, ten mi 
niezawodnie przyzna racyję, iż świątynie piotrkow
skie, skutkiem nieumiejętuej restauracyi, tracą coraz 
więcoj artystyczną cechę przeszłości, ponosząc tym 
sposobem niepowetowaną szkodę. Nic p,szę tu prze
glądu artystycznego naszych ś\viątyó, nie uędę t<.Ż nad 
każdą z nich obszel'lliej się zastawiał; wspomnę tylko 
Q rzeczach, 11aj więcej w oczach bijących, 

PrzypatrzllJy się niedawno wzuiesionemu chórowi 
TI'. tutejszy~ kościele fal'llym, Jest 011 bogary i wspa: 
mał! ,- RUI słoWIl; lecz zapytuję tu, czy jest on na 
,~łas,clweD? ,miejscu w świątyni naszej, czy on harmo
?-,zuje z Jej cruością, a co najważuiejsza, czy budu, 
Jąc go uwz\l:lędniono wnrunki architektoniczne cnłeJ 
bu~owy? :NIestety, tylko odpowiedź przeczącą na py_ 
tarue to dać możemy. Nie przystaje on do cnłości 
fa~'nego koś~iola-Jestto, że tak rzekę, fnlszywy ka
oueń czeski w stare artystycznie rzeźbione zloto 0-
prawiony" :,Vedl,e zaś zdania kompetentnego znawcy l) 
na tle sWlą!ym wygląda on, jak plll'w ~llijusz, _ 
Czyż nie rllcyjonalniej byłoby chór nowy według sta
l'ego wybudować WZOl'll ~ Zyskałby na tern kościM 
bo IV ~gólnej grze linij arcbitektOnicznych, ch6l' ni; 
8t~~OWlłby clysollaosui zyskniaby sztuka, l' i przesz, 
losc w s3mym artyzmie n e zdeptaną, lecz uszanowa
ną by byln, 

. A jak ,si ę przedstawia owa przystawka, do dzwo
UlCy koścIOla farnego z prD.wej stron I" dobudowana? 
Czy tu uwzględniouo styl calej budo;"y, czy pOlUy
~Iano o tem, aby nowe przybudowanie Wl'fiZ z ma
Jestatyc~,nie do g~ry st~'zelającą wiei1 stanowil .) jedną 
harmolllJną, cal ośc? Nle--i jeszcze raz nie. Potrzeua 
było zbudownć przedsionek do dzwonicy-więc c6ż to 
trud~cg~? Mula,!'zy nie brak, pieniędze się znalazły; 
o C? Z, WięC chodZI? O styl? - to przecież rzecz naj
lUllleJ,sza:-za~ończyć przybudowanko ostrokończastym 
das~kl~m-ot I got6w budynek IV stylu gor,yckim, B o, 
czyz Ule tak te rzeczy dzieją się II nas? .. 

Bodaj czy nic gorzej jCizeze postąpiono sobie 
przy ~'est~llracyi kościoła po-Berunrdyf.skicgo, Resta
ur~cyl ,teJ dokonano bez żadnej naprz6d obmyślanej 
~golneJ zasady, b ~z żadnej myśli pr .. ewoduiej, któ-
1Ilby, zar6wno ręką Rrtysty, zdobiącego kościół, jak i 
!'ękę prostego robf'lnika kierować winnu. Pstro też i 
ps ,"o, aż oczy uolą patrzeć . 

. Kaplica Matki BCJskiej w kościele po-Dominikafl
Sklill, nicgIR restauracyi także wedle tej samej rutyny. 
WYlllcśmy ztąd ołtarz, 1\ niczem od zwykłej snli róż
I?-IĆ s : ę nie będz,ie. .Nadanie tej kaplicy cechy staro
lIylll~J I.>yłoby lllerozsą,dkiem·. Dlaczego? pytamy zdzi
w~eul, Bo lO nie byłoby zgolnem z historyj,!, odpo
Wiada p. Z. Pl'Zyznamy sili otwarcie, że odpowiedzi 
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tej nie zrozu~icliśm!,-W'ątpimy nawet, czy p. Z, 8\1'e 
zdanie rozumie. J eslto zaglldlta su,j generi8, która dla 
nas na zaIVs~e pozostanie nierozjaśuion'l' 

Dawniej widzieliśmy w pomienionej kaplicy obsa
dzoną w posadzce wielką marmurową płytę, nil której 
wyryte były hełmy i zbroje polskie. Błahostka to; za
wsze jednak oko chętnie na niej spoczęło i niejedua 
struna zadrgała w sel'ell widza. D.iś już z niej dwie 
zrobiły się sZluki, jak nas p. Z. objaśnia. Płyta ta sta
nowiła pokrycie jakiegoś grobo Ą'cai gdzież jest więc 
dla niej właściwsze miejsce, jak nie na posadzce? 
Uznali słuszneić tego ci, co ją pierwsi pod ch6rem 
Dzisiejszy komitet .ni \H'zypiął ją, ni przylatał- do je
kicjś .świeżym kolorem pokrytej· Śći!l.oy (gdzie? nie 
wis my), Jeśli nas pamięć nie myli, widzieliśmy leż 
ongi w kaplicy Bogarodzicy-kilka portretów dawnych 
polaków i tych dziś I'r niej nie znajdujemy. 

Czyż więc p, Z. zaprzeczy nam teraz, że kościoły 
nasze przez nieumiejętną restnuracyję, tracą estetyczne 
znamię przeszłości? Dtiś jedynie ze\vuętrzuy wygląd 
świątyfl naszych i ich ogólue kontury architekmniczne 
dają świadectwo, że nie SIl one utworem teraźaiejszo
ści. lecz Ilziełem nl1.szych pradziadów. Wewn'łtrz ju" 
trudno się nam dopatrzeć artystycznego piętna czasów 
dawniejszych (wyj'ltek stanowi kości61 po-Pijarski) i, 
gdy restauracyj a kościoł6w, tym samym, co dotychczas, 
uędzie szła torem, ś\viątyuie Rasze stan,! się podobne 
do nowoczesnych pałac6w nadzych dorobkowiczó\v, 
gdzie wszystkie przedmioty nadzwycv,aj 8ą cenne i ce
cllę świeżości posiadają, lecz bodu, harm"n ;i i smaku, 
napr6żno byśmy tam szulmli 

Niech I'estaurllcyja kości616w b~dzie prowadzoną ra
cyjonalnicj,-n,erh jedynem nnszem staraniem nie b~
dziQ, aby schludnie i porządnie było w przybytku Pań
skim, lecz niech nowe przybudowania i naprawki do
straj"ją się do ogólnej całości gmachów; niech przy
tem będzie Ulvzgl~dniany styl bud)wy i jej historyczno
arLystyczna przeszłoś ć; słowem niech. przy w3zelkich 
restauracyj ach gmach6w kościeluych widnieje chęć i 
dążność zachowania owego .artystycznego pi~tna CZl

sów dawniejszych", a zamiast gorzkich slów wym6lv
ki, hymny pochlvaillc ua cześć komitetu restauracyj
nego pisać b~dziemy. 

Gdy zaś w Piotrkowie wcale inaczej się dzieje 2), 
niech więc to p. Z. nie gniewa, że, chcąc hyć w zgo
dzie z prawdą, napomkuąć o tem musiałem, Teraz już 
zapewne każdy łatwo pojmie, że wedle me60 zdania 
kościoly pozhywają się artystyczneg? piętlla przeszło
ści nie przez pobie ,anie ścian I oczyizczt\Uie ich z bru
du i kurzu, jnl>ą to myśl p. Z, gwałtem mi chciał na
l'lucić. 

Wardzawa d. 14 stycznia 1882 1'. 

Ed.mund D'yle!l)ski. 

t) p, F. K. M.u·tynowskiego, 
2) Aby wyż wymienionym wOlrunkom choć w cz~

ści s'ało się zadość - potrzeba, aby w sklad komitetu 
restauracyj "ego wchodziły nietylko osoby uprzywilej)
wane, lecz i ci, co znajlj,c si~ na neczy, posiadC\ją pe
wne w dnnym kierunkll wiadomości, któl'ym nie obcą, 
jest historyj a kraju i sztuki polskiej, Takich w m. 
Piotrko\vie kilku się znl\jdzie, Nieodzownem tak.że 
jest, aby posiedzenia komiletu odznaczały się jawno
ścią, t. j. aby o orzeczeniach jegiJ ogól za. p~śred'li
ct\vcm miejscowego ol'ganu, m6gł być powiadamiany. 
Kościoły stauowią właSllosó pubLiczną,; zarząd więc re
stauracyjll takowych nie moie i nie po.vinien być u
zurpCJwany tylko pl'zez pewne k61ka, 
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praktyczne. 
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Ślina ludzka. Niedawno p. Gauthiel' przedlt&wił 
akademii lekars'tiej rezultat badań swoich nad śliQ~ 
ludzką, z kt6rych się okazuj e, że wydzielina ta. pDS ia
da niew'ltpliwie własności trujlj,ce, tak, że od jadu 
'II'~io\Vego różni si~ raczej natężeniem aniżeti ja'o.o. 
ŚCllj" odkrycie to potwiel'dza dawne muiemanie lud()
we, że ukąszellie czŁowieka może być niebezpieczuem' 
P. Gauthier otrzymy\'fI\ł przez wysuszenie 20 granów 
śliny osad, kt6ry po oczyszczeniu wtryśnięty pod sl;;ó
rę ptaka, wywołał objawy isto;nego otrucia. Jlada.nia 
te powtarzał po razy kilka, ptak popadał w osłtlpienie 
po kt6rej śmierć następowała; wpót godziDY lllb god~i
n~ po zaszczepieniu, objawy są, podobne do skutków 
uk,!:~zenia węża. Substancyja ta jest alkaloidem, któ. 
ry ogrzany do J 000 jadowitość sw'l tl'l\ci. 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne. 

Za miesiąc gl'udzień 1881 r. 
l) Stan powiet1·za. 

a) Srednia z miesiąca cieplota -0,640 R., naj wy t
sza z doby + 3,70, najniższa z doby - 3,30, na.jwyt
sza z dnia + 60 (dnia 1 grudnia), naj niższa z nocy 
- 7° ( dnia 16'go grudn,) , Zeszłoroczny gl'lldzień dał 
średllią, + 0,7° H-

b) Barometr: 752,4 mm.; pomi~dzy 763 (dnia 3 l 4) 
a 731 (dnia 21). 

c) W\lgoć 89,4, pomiędzy 100 a 50 (w dniu 17.m 
W dziell). 

d) Wiatr wschodni 15, zachoclll\ 9, połuduiowy 9, 
p6lnocny 2. 'Viatr silny 3 r. (2 połucl. \. zMh,). 

e) Dni jasnych J, w części j"snych 9, śn:'żeg d.c O. 
bny 6, deszcz ,4 r" śnieg z deszczem 3, mg/a 6 1'. 

f) Ozon, Srednia z doby 0,5, z d'lia U,3, z nocy 
0,7. Natężenie Irednie 4 r. Niezabarwiały si~ O~on()
skopy podczas dni 22 i nocy 15; jak widać zl\btll·.le. 
nic ozonoskop6w bardzo słabe • 

2) Stan sanitarny. 
Z chorób widziane były: zapalenia płuo i oikrze li, 

zdarzała się ezk:1rlatyna, błonica, krup, osp"; żadna z 
chor6b nie przyjmowała szeru'lgo rozmiaru. OJpa IV Ił 
wszystkich widzianych przez podawcł2 wypadkach bIt. 
przyzwiezionq, z Warszawy. A . S ' 

LicrtacYJe W [UbBfllli PiotrkowmeJ, 
- W d, 19 (31 ) stycz" IV osadtie Siewiel" P()""', 

będzióslc.iegu, na sprzedaż 10 kr6w. 
- W d. 14 (26) styCI.., na rynku m. Brzezin, ua. 

sprzedaż 5 kr6w, oceuionych na 2:'lU 1'3. 

~ W d. 12 (~4) Styczu., w urz~dzie pow. cz~sto
chowskiego, na 4-lemią dżiel'zll\v~ dochodów propina
cyjnych na gl'lllltach w,~i Dankowice, od rocznej 'u
my -.1.7 1'8. i Jeleniec od iumy 7 r8. 50 k. 

- Tegoż d!lia tlmże, na takąż d~ierżaw~ w n"do
WylD majątltu Zerdziny, od roczuej sumy l ~ O rs. 

- W d. 25 stycz. (6 lut,), w nlj,dzie gub. pi()tr
kOlvskim, na wybrukowanie potowy plael1 S ergiewskie
go od sumy 3932 rs. ~l. k. 

I .A_ 

~~M~~m~ S k· Zaproszenie do przedpłaty krajow:ych i zagrunicznych~ 
.., lk5 an l na rok 188~. b) OpiSÓW sła,wny:ch proce-
~ Wyrób i sprzedaz niżej wymienio,\,t! sów krymlDalnych I CYWilnych, na tle 
~nego środka, jako niezawiernjącego~ (W ydawnictwa rok X). hi~t?rycznem wieku, IV którym miały 
~\V swym skladzie związków sZkodli-~ petersburskiego fasonu, b, mało używa- mieJsce, 
&iwych, dozwolone zostały na zasadzie~ ne, eleganckie, z fartuchem i futrem, do GAZETA SĄDOWA c) BI1.d prawnych, oraz prze?; 
~ogólnych praw hanlllu. ~ sprzedania. 'Wiadomość u stróza Banku l rozw;nięcie rubryki pra\va publicznego, a 
~ c. w Piotrkowie-Leonarda (2-1) ' l " ' d d 
~ A P T E K A N, gWo,szczego UOSCI prawa ml~ zynaro OlVę-
.., li.:'! WARSZAWSKA 
~WENDY ,UIOROGOD (IKIEGOI'rl/ I'W Kd..nil~ k

7 
b. Km. kW plk'z,ejeźdpzie dPrzez , ' , Redakcyja oczeknje i liczy na sklltę-

~~: 47' .l lil •• 1a· kWOW' skie fipU •• 
zed

_ ~l'I. !<I' u IC~ a IS 'li, z ra -?WS lego rze mlC- dązy do rozszerzallla zdrowych pOJ~ć pra - czne poparcie obywateli, kt6rym leźy na. 
<Al , ~ ścia do młyna parowego w Piotrko,,;e wnych w wykształce~szych w~rs~wach aercu potrzeby naszego piśmiennictwa w()-

uronione zostało rs. 200 naszego ipołeczeństwB: I do cZy~l1eUla za.- góle a prawnego w szczególności. 
~ mieście 47. 1"ij dość potrzebom naszej praktyki są,doweJ. ' _ 
jj(5 Ś ,1 k . k k t ' ~ Łaskawy malazc:. zgłosić się zechce za Liczni wsp6łpracownicy i korespondeHci PrzedPładta ~ynos:. d ) 
~ rOuE DfZBC1W O a arOW1: ~ wynagrodzeniem do poszkodowanego ' z kraju i zagranicy, wypełniają wszystkie w ~arszawle ~z. o u~sze,~lem o ,O~ll 
~ ~ .Ii.nrol,., Ilojn w miejscu w No- 24 rnbryki, jakie na zasadzie koneesyi r~czUle l'S. 6, p6hoczDle h. 3, I1;wattal-
~ KORYZARYNA ~ wynl Ryuku. (2-1) IV Gazecie· wprowadzone być mogły, z Ule rs. l k. 50., . : ~ -----------------1 pożytkiem nie tylko dla czytelnik6w _ pra- w KrólestWie I C~sar8,wle (I. pl'zesy~. 
~ ~ II roczników I{łosów w opra- wników, lecz i dla każdego wykształco· kił pocztową) rocznIe rs. 8, p6trocz. rio 

.lI15 Cena pudełka kop 30. ~ wie w p6lilk6rek po ril. 3 i Ty- nego członka społeczeństwa, kt6ry pa- 4, kwartal: ~s, 2. , 
~ Sprzedaż we wszystkich aptekach ~ godniło:a Romlłnsów i mięta o swych obowilj-zkach obywatel- ,~AuS/trYI rocznle 15 g, w, a" półl'o-
~ kraju. ~ I powieści 8 roczników IV oprawie po skich. CZUle 7 t 2 ~. w. a., • 
~ " ': _ ~ I'S. l kop. 50. vVindomość w obu kSię- ~a pytania, nadilyh.n~ li? Redak- "( Prusach rocznie 27 mk" p6troczlliA 
~ .. ~~~~~~~~i'!.!*e!l gnniach miejscowych. (0-6) c:f1 (Grzybowska N1 29), zawlerllJące kwe- 13/2 mk. 

( R. Fr. 119) (6-1) atyje prawne, napotykane w praktyce, Za .Zbi6r praw i rozporz'łdzeń I'Z'łdo-
Jest pomieszczenie budzące og6lniejszy interes, Rlldakcyja wych w Królestwie Pols kiem obowiązu-

odpowiada w jednym z najbliższycn jącyeh z 1', 188:.!·, al'kuszaml do .Gaae-

}
7 l' f' numer6w. ty· ~olącznmy, przedpla ta wynosi 1'8. I, \.0 llIerz utrZ1lny na zimową paszę W nadc'lodzącym 1'0ltU Redakcyja po- uiszczana przy prenlllUeracie za kw, I. 

stanowiła i nadal utrzymać juź iSlniają- Prenumerować można w ekspedycyi 
.z l1l11cz iony został dnia J I b m. we ś ro- dlll ) 50 owiec, lnu 20 szt~lk mlodociane- co rubryki, a nadto rozszerzyć jeszcze gł6wnej .Gazety Sfldowe j Wal'szawskieJ· 
<tę, pny ulicy Knliskiej ( l'crersburskiej ) Igo bydla. program dla obszernej publiczności przez ICkSięgarnia M, Ol'gelhl'an da IV Wal'sza" 
i j esl dl, odeumuin IV kami enicy llcrge. \ Windomość u "Y-go Chotkowskiego dodanie: wie naprzeciw Kopernika) , oraz w.e wny
Ulllnn nn pi enyszcm pi ę trze u slu7. ~cej .0000 rolTliczo-handlowy W Piot"kowien .' a) Rysów biograficznych stkich ksi\lgarniach i kaut otach pIsm pu-
\-Yiktoryi. (l - t ) 1 (2-2) znakomitych prawllików ,~l'yjodycZTlych, Ol'az na poe zcie. (u-a) 
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~ . Fabryka I 
« , ~ 

~ KAłłIENł IŁYNSKICH i 
« ~ 

~ c. SKORYNA I 
~ ""Qi:Ta:rsza'VVa., ::P:raga. Nr~ 4.09 ~ « Niniejszem mam honor zawiadomić osoby intel'esowanc, że oprócz ::fJ 
JIII lrmielli mlYYlskicb, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynów: I 
u... ,,':th'e ulepszonego svstemn wszelkich gntunków, ApaJ'ata nla-
~ v,J;('ty< IlDe, Eureki, czyli oblushczr. do zb(,żll; TI'ieury, 
u., "'ipInie do czyszc7enia .boż:, i kaszek, Zal'na ręczne i do maC szyn. Rubryka posiadaj ac ludzi kompeteninych, pOllcjmuje się ustawiać 
JIII tak(.we. Na skl~dzie ~~a~duje się zawsz~ wielki wybó:' kamieni 1'0, "III!. 
~ 7maitych gatunkow, ŚWleza gaza szwajcm'ska w nllJlepszym gntunku, N CI! pn@y welnione i rzemienne, oraz ws.zelkie .1Jl·zed~ioty i ma~zrny w za :I) « kres mlynarstwa wchodzące. Celly o Ile mozna naJprzystępmeJsze, :I) 

~~~~~~~~~~WWVW~~~W~~WW~ 
(R. i Fr. 8437) (24-6) 

lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
i Litera.tury 
Wiadomość w redakcyi" Tygodu in". 

(0-18) 

ZAKŁAD 

Eudowlauo-Stolarsld 

"RODZINA". 
Zawiadamia Szanowna, Publiczność, 

że z dniem 20-m listop. zmienił Majstra, 
, 0.l. h l lO. i że uOWOZllallga~owanemu powierzył dol-
SWlezVC Hlme lJ sze kierownictwo Fabryki. Zamówienia 

Kwiaty 

.• ' -. . wszelkie i wyplaty, tylko nowo-
M do D!\hyC1a u ogrodmk~, róg aleI A~e- pI'zyję.temn majstrowi Szano
l;nndryjskirj i Rokszycklcgo Przedmle- wna Publiczność po,,,ierzt\ć mczy, który 
kiej <Odeskil-i) w domu W·go I'opow- na to piśmienne upow!\żnienie posiada, 
tkiego. (2-2) Poleca się przytem z wyrobami w 

sklnd Stolarstwa wchoc1z,!ccmi, 16a któ-
rych u'walość poręczno (0-7) Mieszkanko 

~Joiwlle z (1\\ ócb pokoi kuchni i pl'~"d. Les pel'80UllCS (joi deti.ircrn!Jlt prcn· 
]:lilkoju, {lo wynaj~cin, 'v }(a,ż- dr: des 1:\1oJl8 • partlculiercs d~ 
dylU ezusie. w domu przy l'Ogl1 alei c" nvel Słlt161~ et de lau 
Alekslludryjskiej i Rokszycki'eO'o I)rzed- \ . gue rJ"aJIc;al!St? YC n ,lront 
wieścili (Odeskiej). WiadomoŚĆ u wla- bH;n !'adresser Oli bureuu tiu Jou1'l111.1 .. Ty· 
ś<:iciQl:\. (2-2) l <1zlełl. (0-1 S) 
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~ HURTOWO- DET ALICZNY ~ 
~ SKŁAD WIN ~ 
~ i ~ 

5t T(f'WARÓ\'V KOLC~UJALNVCH ~ 
~ , • "'J; 
~ W. Zaleskiego ~ 
~ w Piotrkowie. 

~ J'nleGa Xafte Ameryhań.ką najlepszą na beczki i gnrurc. ~ 
~ Cukif>r fabI~yki Dobl:zelin w gl'?wach i .kostk~ch rafinowany, którego"-
..t~ glówny sklnd pOSIada na PIOtrków l okolice, - ceny dla kupców ~ 
~ po cenie f,\brycz~ej. ~ . . ~ 
"' Wina wę.gie]'skJe z roku 18/9 l ]880, wytrawne l Maślac2e, nn ~ 
~ beczki i antalki. otllll' 
~ Ma~lacze z r. 1880, Odznaczają. się wybornym smnkiem i są zda- ~ 
. tue do dlnższego przechowywfillJu. . I(L 
~ "'illa s'are kuracyjne, Bordowskie czerwone na oksefty i butelki ~ 
~ odleż:;Ile. ~ 
q ,,'ina SZłlmpańskie :Monopole Wpralit ~ Reims, posiada skład "
~ na Piotrków i okolice. . ~ 
~ HeJ'batę firmy Mussntow, wrlączuy sklad; Herbnta ta ozn~cza S i ę ~ 
tA~ wyborowym sn:al.iem .i p,,~knym nromatc,:,; przytem pOSIada nn ~ 
~ skl~d7,ie Herbatę Bram Popowych, OrlO\vn 1 Muszkatn. <1.'1'" 
~ Poleca nalutUje świeże IV wyborowych gatunkach. (0-8) ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Gospodarz 
teoretycznie i praktycznie wyksztnlcony, 
posiadający l·S. :',000 kapitału, poszukuje 
posady administrtttora, lub rządcy wię' 
kszego majątku. 

Adres: W. W. poste restante w Kiel-
cach. (3-2) 

K
tObY mi,,): numer !" Tygo(1nia~' 
piotrkowskiflgo ~ 1'Oku 1873. IV 

którym jest pomieszczona ue
krologija Piotra Kl'YSZYTlskie

go, raczy takowy złożyć w Księgarui M, 
Pacewicz w Piotrkowie, za wynagrodze
nie lub za złożeniem na cel dobroczynny 
kwoty jaką, sam nazuaczy. (2-J) 

J est do spned!lnit1. zegar stołowy pod 
kloszem. Wiadomość w Księgami M, 

Zgubiono ~ l !:lcewicza. (2-1) 

na stacyi (~rcgi ~e~nzne~, cznrny PUgi!~-1 ~ Do dziswjez.ego nume
res z plcmędzml 1 wazneml .pa.plel'l:IU', ,,. _., ru dolry,cza SIę arkusz 
oruz paspor:Clll wy llunym nn lmlC Ka-Il-SZV noweli oryrrinalnej przez 
I' .. la '''elu-. Łaskawy znalazca ze- ~ • _ - '" 'p, b 
chce llitllicść zgubę do sekretarza Sn(lko- h al'(~J:~ Desl.d p, t. II tze a
wskiegQ w mflgistl'n'~e, za stosownCIll CZ CIlI C ') • 
wynagrodzeniem. (:3-1) I 

,-
KAPSUŁKI i PI:G-lJLHI 

Z B/lOMKU KAMFORY 
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Doktora Clill 
Lmucata .fakultetu medycznego w ParyZ1I,. - Nagroda MOlltyt)'l. 
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K3psuł!d i Pig!lHd D-'ra Glin, z !"'umku b(",(n r!! ui~'\\"ni~ ~ir. tr t!'1ro', ,,,,h nf rlrOlI'!/cn. 
mdZfloU'!rh,1/1 ,lr,ląJliu'Oś('!ach sr;rcolI·'YcIi i (hóq orldeclt01l'lJch, 0.1\,7. w n:CS[ 'Tllj :l eydl I,rz:·p:ull 'l.-ci:wl:: 
(tslmie: óezsIJ1lJtói.;i, k'is;lurh ln'r'('ou"!l~!t! spazmach. }Jtllpitac.ijfCc/l, k"b IlS:,! ''':, CjJl :c f SI.tI . Jt _~,{t: l:; i, li .11'I' ll:

sg rlch. Z,a lt'J'olaclt yłuu'/J . '!a::tus,cJrł"U, gorqczkach, l1ligreide., W Clt urtJ .~ {Ld~ }J y(ll"(Z-'! 'i d ""'~f ·lro~f}ł iJtI'.!/C" i na 
lbpokojenie całego onraJlizmu. 

Należy wysfrzegać się podt'obienia, i każdy flakon jako gwarancya zacpa-
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trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Glin et Ci. i medalem nagr!ldy niontyon. 
N:~bywae można w Paryżu u Clin et Cle ulica. Rassyna Nr. 14. 
W l'iotrkowie skład główny li Pp. Gampf; Soczołowski i Spka., gdzie znaj duj Ił się jeduo
cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau. 

~~--------------------------------~y.~ 
.()( 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne Rabuteau B%pokryte cukrem.. ' .. 
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professoro:v fakultetu ~a.ryzkIego W!ka.zaJy 

. stanowczą: skuteczność pigułek żelaznych Rab-u.tes.u W na~tępuJij,cyeh slaboscl3,ch: btedmcy, bl'"
krwistości, w utratIJ.cll k1'lci, Ul ogólJltij Jliemocy, w!jcieńc::eiliu. 10 rekonw(/.le.\·ccllcy,~ IV słabościach dzieci 
i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowanyc~ ln'aki~m krzt'i. . _ . . 

. ~igu~ki żelazne Rabuieau nie czernią zębow, daJą: Się traWle DltJslabszym osobom, UlQ 

p6woa~t~lt~~~11!1CI;~a za porno,,;; pt~llłel!: R~buteau używana" jest bardzo oszczędną, stanowi 

ona banlzo mały wydatek dziennie. . • fi k . i k - l 
, Należy wystrzegać si~ ~odrobień, i na wszy~flucb _ a onach pJgu. ~ • ze a-

znych doktera Rabuteau, znajduje się jako zabezp1eczema marka fabll'SI z pod
pisem Clio et Cie i medal nagrody Montyon ... 

Na.bywać można W Paryżu u Clin et Cie ulica Rassy~~ Nr. U. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski l Spka.. 

Rerlaktol' i wydawcn ltlTh'OSł2W Dobrzański • 
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